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Cena numeru mk. 100.000.

CENY OGŁOSZEŃ:
<■ a wiersz milimetrowy przed tekstem 

na l-e( stronie 12 groszy polskich, na 
: lii-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro­

szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro­
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

Ceny ogłoszeń pcdane w złotych 
polskich będą obliczane podług kursu 
złotego franka, płatne w markach pol­
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłatę. _____

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. .... -...

r "T~t i Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Adres dla listów i depesz: 
„ISKRA", Sosnowiec.

Konto czekowe P- K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

ml I.ML
Z odnoszeniem miesięcznie: 

mk. 1.900.000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: mk. 1.900.000

Z przesyłką pocztową: 
mk 2.000.000 miesięcznie.—
Zagranicą mk. 3.200.000.

Sosnowiec: || Bąflzin, nataciiowskiejo 7. || Dąbrowa. sobiaskiąoo s. toi. 73. || Katowice, Szopena 4.

BACZHOŚĆ! BAGZHOŚC!

„„ dniem 10-ym stycznia 1924 roku 
przeistoczyłem moją kawiarnię na

POLSKĄ SKŁADNICĘ
ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY 

priy ul. 3-go Maja Nr. 4 w Sosnowcu, 
NA SKŁADZIE POSIADAM:

Szmalec duński 1 kg. 5.600.000 mk.
Masło solone 1 kg. 5.000,000
Szynki i polędwice marynowane 1 kg. 7.600.000 

8B161! Bla nhhltti I liiilijiitll incslitij i jrit. bsirusIwr.
Z powitaniem A HAUKE.

I CZECHO-SŁOWACKA SP. AKC.

i HUTA POLDI
POLECA DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY ZE SKŁADU 

FABRYCZNEGO:
STAL resorową do samochodów, 
STAL na świdry do młotków 

pneumatycznych i na końców­
ki do wiertarek obrotowych,

STAL szybkosprawną, 
STAL narzędziową, 
STAL niklową i chromo- 

niklową, 
oraz wszelkie gatunki stali wysokowartośviowej 
do budowy samochodów i statków powietrznych. 

PRZEDSTAWICIELSTWO I SKŁAD FABRYCZNY 
w BIURZE HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

JAN DĄBROWSKI
DĄBROWA GÓRN., UL. 3-go MAJA 21. Telefon 46.

SAMOCHODY 
OSOBOWE, CIĘŻAROWE i OMNIBUSY 

tow. akc. Laurin & Klement 
w Młodym Bolesławiu. (Czechosłowacja).

PRZEDSTAWICIEL NA WOJEWÓDZTWO KIELECKIE

JAN DĄBROWSKI
Sliro WIoso-Pmjsmo, oorova fiUra., 111. i Maja 21, tal. ii. 

DOSTAWA SZYBKA SOLIDNE WZKO ANIE. 
32-3164

KOLOHIStl HIEMIEin.

i
I . 
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Zdawałoby się, że są kwe- 
stje tak proste i jasne, że 
ich stanowczo nie potrze­
ba dowodzić, bo zrozumie 
je każdy.. Praktyka stwier­
dza jednak, że rzecz ma się 
inaczej i że niema na świe­
cie tak prostego, tak nie- 

Warszawa, 10 stycznia, 

wątpliwego pewnika, które­
go przy odpowiedniej dozie 
złej woli nie dałoby się za 
gmatwać i otoczyć całym 
szeregiem wątpliwości. Do 
tych właśnie prostych zupeł 
nie, a jednak gruntownie wy­
paczonych kwestji należy

Zawiadamiam Szanowną Klijenteię, 30—3
iż pierwszorzędny kuśmierz J. GUTSZAJN 

m płaco wnig h nie hi i Miei i eiAi 
w SOSNOWCU przy ulicy Przejazd nr. 1 

obok ulicy Piłsudskiego!

KLINIKA GH0R83 K08IEUTGH. 
Operac. lacz. Elektryczn, Masatj, 

Ordyn. 10—3 i 4—7.
Katowice, ul. 3 Ma|a 33;

TELEFON 1183.
na rogu placu Wolności obok 

apteki św. Elżbiety.

h. [fffi
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne, (niemoc płciowa).
Analizy mikroskopowe. 

Leczeifie lampą kwarcową.
Przyjmuje 9—12 i 6 —8. Panie 5 — 6 

w niedzielę i święta od 10 do 12.
SMHIEt, Ilia fflraiiffii lir. 8, il s 

3896-2

1.I. HUB 
powrócił g 

i wznowił przyjęcia w 
tMM nowi l a*

Przyjmuje ód 10 i pół do 12 
„ 4 i pół do 6 i pól 

BĘDZIN, ulica CzaiatfzKa 14.

sprawa kolonistów niemiec­
kich pod byłym zaborem 
pruskim.

Rzecz jest jasna. Rząd nie­
miecki w celu zgermamzo- 
wania kraju postanowił wy­
drzeć ludności pols!<ifj naj­
mocniejszy grunt z pod jej 
nóg, a mianowicie ziemię i 
cel ten osiągnął przez wy­
danie szeregu praw Wyjąt­
kowych, przez wykładanie 
na ten cel miliardowych sum 
ogólno - państwowych i wo.- 
góle drogą gwałtów, prze­
ciwko którym mniejszość poi 
ska była o tyle bezsilną, że 
nie rliogła przeszkodzić tf- 
braniu tych gwałtów i krzy 
czących nadużyć w formy 
pozornie prawne. Ostatecz­
nie faktem jest niezbity mj że 
jeśli nawet ewna część zie­
mi polskiej przeszła w ręce

niemieckie w drodze dobro­
wolnych tranząkcji, to ta 
„dobra wola" polaka, odda­
jącego swą ojcowiznę we 
wrogie mu ręce, była w o- 
gromnej ilości wypadków 
wynikiem ow^ch prześlado­
wań i gnębienia ludności 
polskiej, która przy najwięk­
szych nawet wysiłkach, pra­
cy i zabiegfiwośći, nie mo­
gła utrzymać ziemi wydzie­
ranej jej we wszelki sposób.

Odrodzona Polska zasta­
ła na swej ziemi olbrzymią 
ilość tych najeźdźców, w 
których rękach do djiś dnia 
pozostaje ż górą 50 proc, ca­
łego obszaru w woj. poz- 
nańskiemi pomorskiem. Wy­
czerpujące i szczegółowe da­
ne co do położenia niem- 
ców znajdzie czytelnik w 
niezwykle interesującej pra­
cy wybitnego prawnika Ka­
zimierza Kierskiego, p. t. 
„Prawa mniejszości niemiec­
kiej w Polsce", Poznań, na­
kładem związku obrony kre­
sów zachodnich.

Jest więc rzeczą natural­
ną i ze wszech miar koniecz­
ną, aby polacy, t. j. rząd i 
społeczeństwo, odzyskawszy 
należne im prawa gospoda­
rowania w swym kraju, prze- 
dewszystkiem usunęli zen 
tych, którzy tu drogą gwał­
tu osiedli. Aby wydarli z 
rąk wrażych zrabowaną zie- 
ipię i przywrócili ją, prawe­
mu właścicielowi — Polsce. 
Tego wymagaiy, obok po­
czucia prostej sprawiedliwoś­
ci (redde, quod debes!) 
wszelkie inne względy, tak* 
samo gospodarcze, jak stra­
tegiczne, kulturalne et.c. i 
niema ani jednej przyczyny, 
która mogłaby nam nakazać 
cierpieć tych przybłędów, 
jawnie wrogo przeciwstawia­
jących się wszelkim poczy­
naniom, wszelkim dążeniom 
i prawom państwowości pol­
skiej,

Niestety jednak, dyploma- 
tyczna walka, którą niemcy 
w znacznym stopniu wygra­
li po pobiciu ich orężnem, 
skrępowała nas niesłychanie 
silnie i zaledwie w minimal 
nej części posolono nam 
korzystać z naturalnego pra­
wa każdej pojedynczej czy 
zbiorowej jednostki, czem 
jest odebranie zrabowanej 
własności.

Aie my, w jakimś obłęd- 
nem oszołomieniu zasadami 
pseudo-tolerancji jakiejś, czy 
niedołęstwa, nid skorzysta­
liśmy nawet w minimalnej 
części z tych mizernych o- 

'kruchów praw, jakie nam dał 
traktat wersalski’w stosunku 
do niemców-kolonistów. O 
debraliśmy od niemców właś- 
ściwie to tylko, co oni sa 
mi dobrowolnie w chwili 
pierwszego popłochu nam 
sprzedali, oczywiście za do­
bre pieniądze. Komitet likwi 
dacyjny w Warszawie ze 
swą ekspozyturą w Pozna 
niu ograniczył się prawie je­
dynie do zatwierdzania tran- 
zakcji prywatnych, a w za­
kresie pracy, do której był 
obowiązany, t. j. w sprawie 
przymusowego zlikwidowa­
nia tej dawnej części posia­
dłości, którą traktat wersal­
ski oddał nam do dyspozy­
cji, nie zrobił literalnie nic 
prawie. Przez pierwsze trzy 
lata bowiem nie zlikwido­
wano ani jednego majątku 
i ani jednej osady, a gdy 
zabrano się wreszcie do te 
go pod presją opftiji, popro 
wadzono sprawę w najwyź 
szem stopniu opieszale i 
nieudolnie. Jak dotąd, zb 
■kwidowano jakieś minimalne 
tylko posiadłości i ,to w wa 
runkach jaknajniekorzystnie. 
szych dla skarbu polskiego 
i dla nabywców polaków.

Wogóle, dzięki niepojęte 
opieszałości doczekano su. 
czasów stokroć gorszych d 
tego rodzaju spraw. To, c< 
można było odrazu w ciągu 
pierwszego roku Załatwić be. 
wszelkich trudności, dziś na 
trafia na przeszkody istotn 
znaczne, którym jednakowe. 
przeciwnicy likwidacji ten­
dencyjnie nadają .rozmai 
nieskończenie większe.

Szereg spraw, wytbczo



2 J S K P A“ — czwartek 10 stocznia 1024 roku. Nr 8

nych wbrew wszelkim pra­
wom przed ligą narodów,* 
spowodował, że organizacja 
ta ośmiela się nawet na pro­
tegowanie własności niemiec­
kiej wobec ewentualnych u- 
szczuplań i ej na drodze re­
form rolnych.

Niemcy doszli do takiej 
buty i bezczelności, że mieli 
odwagę wystąpić na forum 
międzydarodowem i wystę­
pują wciąż na łamach swej 
prasy z żądaniem, aby re­
forma rolna nie dotykała po­
siadłości niemieckich, bo to 
może osłabić żywioł nie­
miecki na kresach zachod­
nich!

I

<»

-=

Sosnowiec, 10 stycznia. ~

Przepisy wykonawcze o wy- *dliwości społecznej, która jest 
miarze i poborze podatku ma- ..........................
jątkowego dzielą się na cztery 
grupy płatnicze, co wynika z na-
tury posiadanego majątku.

Istnieje przeto grupa:
1) nieruchomości wiejskich;
2) nieruchomości miejskich;
3) przedsiębiorstw handlowych 

i przemysłowych, podzielonych 
na dwa działy — mianowicie: 
a) przedsiębiorstwa, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, i b) 
przedsiębiorstwa, takich ksiąg nie 
prowadzące;

wreszcie grupa 4) pozostałych 
płatników, posiadających jakikol- 
wiekbądź majątek ruchomy w ka­
pitałach, urządzeniu domowem 
lub L p.

Podatnik, rozporządzający ma­
jątkiem, rozmieszczonym po wszy­
stkich tych grupach, łącznie od 
całości opłaca podatek.

Jakkolwiek w niniejszym prze­
glądzie interesuje nas przede- 
wszystkiem sfera płatników miej­
skich, to nie zawadzi jednak pod­
dać rozpatrzeniu zasady szaco­
wania majątków ziemskich. Tak 
są bowiem niezwykle — orygi­
nalne...

Już na wstępie rzuca się w o- 
czy sposób szacowania gruntów. 
|eden hektar (L j. 1 i trzy czwar­
te morga) najlepszej roli oszaco­
wany jest przeciętnie na 690 zł. 
fr., najgorszej na 7 i pół franka, 
roli uprawnej. Jeśli zaś wziąć pod 
uwagę przeciętną wartość sza­
cunkową wszelkich rodzajów 
gruntów wogóle, a więc łąk i pa­
stwisk, to jeden hektar szacuje 
s ę przeciętnie na 341 zł. fran­
ków.

Pned wojną przeciętna war­
tość jednego hektara wynosiła 
(wedle Romera) w całej Polsce 
430 złotych koron, czyli 473 zł. 
franków. Za podstawę takiego o- 
szacowanią, służyły ceny wyjątko­
wo niskie, bo pobierane prjez 
bank wioścjański (ziemie b. za­
boru rosyjskiego) lub też ozna­
czane przy sposobności licytacji, 
przedsiębranej przez towarzystwa 
kredytu ziemskiego. Można śmia­
ło twierdzić, źe te sposoby sza­
cunku niezwykle ostrożnego, do­
cierały w najlepszym razie do 
połowy Wartości obiegowej grun­
tów. Nie popełni się więc żadnej 
przesady, przyjmując przeciętną 
wartość przedwojenną gruntów w 
Polsce na 950 zł. franków za 
hektar.

Tymczasenr przepisy wykona­
wcze przyjmują zaledwie nieco Zjednoczenie całkowite było nie- 
więcej niż trzecią część tej war­
tości przedwojennej!

Demagogja podatkowa, która 
jest główną winowajczynią naszej 
nędzy, walutowej, podstawiła tu 
jeszcze raz nogę wysiłkom uzdro­
wienia skarbu, jeszcze raz wywie­
siła drażniącą flagę niesprawie-

Ze strony władz polskich 
nieodzowną jest rzeczą na­
tychmiastowe jasne posta­
wienie sprawy i kategorycz­
ne usunięcie tych wszystkich 
kolonistów, którzy mogą być 
usunięci. Reforma zaś rolna 
przeJewszystkiem winna o- 
bjąć posiadłości niemieckie, 
bo w interesie dobrobytu, ca­
łości i bezpieczeństwa pol­
skiego, potrzebne nam jest 
na zachodniem pograniczu 
wzmocnienie nie niemieckiej, 
lecz polskiej własności ziem­
skiej.

Włodzimierz Dworzaczek.

najniebezpieczniejszą miną, pod­
kładaną pod fundamenty państwa.

Jeszcze jaskrawiej kaleczy za­
sadę słusznej oceny majątku spo­
sób szacowania wartości budyn­
ków i inwentarzy. Wedle rozpo­
rządzenia stanowią one 20 proc, 
wartości szacunkowej ziemi; 10 
proc, przypada mianowicie na 
budynki, a dziesięć na inwenta­
rze, żywe i martwe. Tymczasem 
kapitał budynkowy przedstawa 
tern większą wartość, im obszar 
gospodarstwa jest mniejszy, im 
mniej jest łąk w stosuriku do 
ziemi ornej. A taki właśnie jest 
typowy układ gospodarstw wło­
ściańskich...

Kapitał budynkowy przedsta­
wić również tern większą war­
tość, im cena gruntów jest niż­
sza. Wedle tych samych zasad 
wartość budynków przedstawia .................................... -
20 do 40 proc, wartości gruntów. 1 prawo ochrony teatrom. 
U nas przy niesłychanie niskiej 
ocenie ziemi ustalono wartość 
budvnków na jedną dziesiątą 
część wartości gruntów!

Nie inaczej ma ,,się rzecz i z 
szacunkiem inwentarza, Wedle 
badań niemieckich wartość in­
wentarza martwego i żywego 
wynosi przeciętnie niemal 37 
proc, wartości gruntów. Dla ca^ 
łych Prus ustalono tę samą war­
tość na 42 i to dla gospodarstw 
od 100 do 150 hektarów po­
wierzchni. Jeśli się weźmie pod 
uwagę, przesycenie naszych go­
spodarstw włościańskich inwen­
tarzem żywym, to okaze się. że 
przeciętna obu powyższych da­
nych, t. j. 40 proc, wartości grun­
tu, nie jest bynajmniej przesad- 
nem określeniem wartości inwen­
tarza tychże gospodarstw, zwłasz­
cza przy tak niskiej ocenie ich 
ziemi. Tymczasem rozporządze­
nie wykonawcze nakłada na in­
wentarz tylko 10 proc, wartości 
szacunkowej gruntu!

W tern oświetleniu wystąpi 
tern jaskrawiej gilotyna szacun­
kowa, zastosowana do oceny 
własności ruchomej miejskiej, 
szczególniej zaś kupieckiej.

(D. c. n.).

Wieści ważne.
Ber'in, 9-1 (PAT).

„Vorwaerts“ uważa memorjal 
bawarski za dowód zupełnego 
wewnętrznego rozdarcia Niemiec.

możliwe w epoce Bismarcka z 
powodu oporu mniejszych i więk­
szych dynastów. Obecnie różne 
pańsiewKa, a właściwie miasta 
z przyległemi terytoriami mają 
zatrzymać swoje szczeble suwe­
renności państwowej dlatego, że 
rządzą w nich jacyś prowmcjo- 

nalni władcy. Konstytucja wei­
marska wzmocniła wewnętrznie 
Niemcy i dlatego każda próba 
obalenia konstytucji obecnej jest 
anjinaro Iową, Socialiści chcą jed­
nolitej Europy, a jednolitość Eu­
ropy nie może istnieć bez jed­
nolitości Niemiec.

Berlin, 9 I (A.W.).
Przesilenie w Saksonji nabrald 

form skomplikowanych. Kongres 
socjalistów w dn. 6 b. m. polecił 
obecnemu premierowi ustąpienie 
z tejże godności. Ponieważ jed­
nak został on wybrany i zaprzy- 
s ężony przez sejm, musi pełnić 
swe obowiązki do czasu miano­
wania następcy.

Berlin, 91 (A.W.).
Minister obrony krajowej wy­

głosił w Wirttembergji mowę, w 
której oświadczył, że zbliżenie 
francusko rosyjskie jest niebez­
pieczeństwem, obejmującem Niem­
cy w dwa ognie i dlatego poli­
tyka Niemiec główny swój wysi­
łek powinna skierować ku takiej 
polityce gospodarczej wobec Ro­
sji, któraby zapobiegła temu nie­
bezpieczeństwu.

Berlfń, 9 1 (A.W.).
.Frankfurtęr Zeitung" dowodzi, 

źe przymierze francusko-czeskie 
jest wyrazem aktywności w poli­
tyce, którei wyznawcą jest Be­
nesz. Ąjlin. Benesz oświadczył 
dziennikarzom, źe w polityce sta­
nowisko negatywne mści'się fa­
talnie.

Ochrona lokatorów.
Komisja prawnicza przyjęła w 

trzeciem czytaniu art. 2 projektu 
ustawy o ochronie loKatorow. Z 
pod mocy ustawy wyjęto lokato­
rów państwowych budynków, po­
trzebnych, na cele kolejowe, oraz 
zajętych przez wojsko, jeżeli 
mieszkanie w tych budynkach 
osób prywatnych przedstawia 
niebezpieczeństwo ola obrony 
państwa.

Wyjęto z pod ustawy kabarety 
i varietes, przyznano natomiast

Reglamentacja dewiz 
a trzymana.

Ze źródła miarodajnego dowła 
dujetny się, że pogłoski o mają­
cym nastąpić zniesieniu obowiąz­
ku reglamentacji dewiz nie mają 
poważnych podstaw, natomiast 
wiarogodnem jest tvlko, że prze­
pisy dewizowe zostaną w naj­
bliższej przyszłości poddane re- 
wiz i i ewentualnie wprowadzo­
ne będą pewne zmiany.

Oszczędności w złotych 
pOiSKlCfl.

Pocztowa kasa oszczędności 
wznawia od 1 lutego przyjmo­
wanie oszczędności w złotych 
polskich. Wsz stkie urzędy pocz­
towe będą przyjmowały wkładki 
do wysokości loo ztotych jedno­
razowo. Wypłaty doraźne ograni­
czone będą do iO zł. dziennie 
na jedną książeczkę.

Minister Grabski o poprawie.
Warszawa 9 stycznia.

Na posiedzeniu komisji skar­
bowo-budżetowej senatu, minister 
skarbu p. Grabski w przemówię 
niu swem oświadczył, że mimo • 
wszelkich pozorów zewnętrznych 
stytuację można oceniać optymi­
stycznie.

Pan Grabski jest zdania, że 
wpływy z podatku majątkowego 
i dochodowego oraz sprzedaż 
pewnych objektów państwowych, 
pozwolą na wstrzymanie druku 
banknotów.

Sytuacja obecna, według mi­
nistra, jest lepszą niż kiedy­
kolwiek.

Minister ma zapewniony przy­
pływ walut zagranicznych.

Z tych względów minister nie 
podjął żadnej interwencji wobec 
zwyżki dolara.

P. Grabski przewiduje popra­
wę jeszcze w bieżącym miesiącu.

W strawie zamacha 
na wiezienie woiszowe.

Warszawa, 9 stycznia.
Poszukiwania wspólników, po­

chwyconego przed więzieniem 
wojskowem szewca Wasilewskie­
go, który Chciał dokonać zama­
chu na więzienie celem uwolnie­
nia skazanych na śmierć komu­
nistów Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza, ■ trwa w dalszym ciągu. 
Na razie aresztowano jednego 
wspólnika, którego osobistości 
nie zdołano ustalić. Wewnątrz wię­
zienia prowadzą śledztwo władze 
wojskowe.

Zachodzi podejrzenie, źe wspól­
nicy Wasilewskiego działali w 
porozumieniu z ludźmi, znajdu- 
jącemi się w gmachu więzien­
nym. Jest nadzieja, źe obecne 
dochodzenia r aresztowania do­
prowadzą do ujęcia całej orga­
nizacji komunistycznej.

♦
W uzupełnieniu wiadomości z 

przebiegu śledztwa w sprawie 
zamachu na.więzienie wojskowe, 
telefonuje nasz korespondent z 
Warszawy:

Ubiegłej nocy śledztwo dopro­
wadziło do domu nr. 13 przy ul. 
Waliców, gdzie urządzono w 
mieszkaniu . niejakiego Kuchar­
skiego, z zawodu szewca, i dało 
sensacyjny wynik. Znaleziono 

Ambicje marsz. Piłsudskiego.
Prezydent Rzeczyp. zalał wobec uleli admowne stanowisko.

Warszawa, 8 stycznia.

Dzisiejszy „Kurjer Poranny" daturę Piłsudskiego na szefa
podaję wiadomość, źe wczorąj 
wieczorem zapadła odmowna de­
cyzja prezydenta Rzeczypospoli- 
tej na propozycję ministra wojny 
gen. Sosnkowskiego co do mia­
nowania lózefa Piłsudskiego sze­
fem sztabu generalnego.

Do tej wiadomości należy do­
dać co następuie: Już od chwili 
powołania do steru gabinetu p. 
Grabskiego co pewien czas wy­
suwana była przez peWne sfery 
sprawa powołania Piłsudskiego 
do armji. Sytuacja była zaognio­
na, a min. spr. wojsk. Sosnko* 
wski pod presją wysuwał kandy-ZE SLĄSKA.

Sprawa izby handlowej ślą­
skiej. W Katowicach powstanie 
niebawem, za zgodą ministerjum 
handlu i przemysłu jakoteż mi­
nisterjum sprawiedliwości, izba 
handlowa przy Katowickim są­
dzie powiatowym. Sędziowie skła­
dać się będą z kupców facho­
wych, obeznanych z miejscowy­
mi stosunkami handlowo-i prze­
mysłów -gospodarczymi. Równo­
cześnie planowane jest utworze­
nie, przy sądzie okręgowym ka­
towickim, izby handlowej śląskiej 
z zakresem działalności na cały 
obszar województwa śląskiego.

Z rady miejskiej w Kato­
wicach. Hakatystyczna rada miej­
ska katowicka zebrała się w pią­
tek, celem powzięcia ważnych 
uchwal; z powodu jednak nie­
przybycia potrzebnej ilości rad­
nych, musiała posiedzenie odro­
czyć do piątku, godz. 5 po poł. 
Radni polacy, jak wiadomo, boj­
kotują posiedzenia rady z tego < 
powodu, źe przewodniczący i se-- 
kretarze nie władają dostatecznie 
językiem polskim, a polaków na 
stanowiska te dopuścić nie chcą. 
Mające się odbyć w piątek po­
siedzenie, według zapowiedzi, po­
wziąć ma uchwa>ę bez względu 
na liczbę obecnych radnych. Jest 
to jawne lekceważenie polaków. 

tam wśród podejrzanych doku­
mentów cały arsenał broni, mia­
nowicie: znaczną ilość rewolwe­
rów i ręcznych granatów. Ku­
charskiego aresztowano.

Konferencja p. Grabskiego 
z ang. GoraJcaml.

W prezydjum rady ministrów 
odbyła się diuższa konferencja 
premjera Grabskiego z angiel- 
skiemi doradcami skarbowymi, 
którzy po wyjeździe p. Younga 
prowadzą dalej pracę w Polsce.

Rozmowa dotyczyła realizacji 
planów finansowych, przedsta­
wionych izbie przez premjera 
Grabskiego. Obaj rzeczoznawcy 
przedstawili rezultaty swych prac 
i zwracali uwagę na sposób kon­
troli fc>rzy poborze podatków.

Ściąganie drnglel raty na ao- 
czet podatku ma|gttowego

Minister Grabski zwołał na dziś 
konferencję znawców skarbowych 
z "łona'1 ciał ustawodawczych i z 
poza parlamentu, celem porozu­
mienia się z nimi w sprawie za­
rządzeń, które w najbliższym 
fczasie ma zamiar i^ydać.

Pierwszym zarządzeniem mini­
stra skarbu będzie rozporządze­
nie w sprawie ściągnięcia dru­
giej raty podatku majątkowego.

sztabu. Wostatnich dniach odby­
ły się narady,z udziałem Piłsud­
skiego który domagał się powie­
rzenia mu niepodzielnego kiero­
wnictwa wojskiem. Najwyższe 
sfery polityczne w kraju nie go- 
dzi<y się na żadne przesunięcia 
na najwyższych stanowiskach 
wojskowych.Aby ambicję Piłsud­
skiego zaspokoić, zaproponowa­
no mu objęcie stanowiska preze­
sa ścisłej rady wojennej. Pisud- 
skl" propozycję tę odrzucił i do­
maga się stanowiska szefa sżta- 
bu. Na to jednak nie chciano.,się 
zgodzić.

Urząd wojewódzki powinien — 
raz skończyć z butą germań­
ską — na zasadzie istniejących 
praw rozwiązać radę miejską w 
Katowicach i rozpisać nowe wy­
bory, jakoteż przeprowadzić po­
większenie Katowic przez wciele­
nie do nich wielkich gmin są­
siednich.

Skargi na kolej. Niektóre ka­
tegorie urzędników kolejowych, 
w ostatnicn dniach próby, gdzie 
z powodu śnieżycy i innych prze­
szkód technicznych należałoby 
dać szczególniejszy dowód swej 
inteligencji i sprawności, a cho­
ciażby i dobrej woli, wystawiły 
sobie świadectwo jaknajgorsze. 
Tutejsza hakatystyczna „Kattow. 
Ztg.“ irytuje sięjut tern, że w 
poniedziałek, między 6 a 10 wie­
czorem, na dworcu katowickim 
aż trzy razy sygnalizowano pu­
bliczności odjazd pociągów do 
Bytomia, skazując publiczność na 
kilkogodzinne czekanie na mro­
zie, gdyż pociągi tak pś-źno syg­
nalizowano, że publiczność, za 
każdym razem, opuszczająca na 
sygnał ten poczekalnię, widzia a 
już tylko zdała czerwone świa 
telko odjeżdżającego pociąga. 
Skargi .Katowicerki"; która na­
zywa wypadki te .bezwzględno­
ścią kolei żelaznej", bezwąipieina 
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są słuszne, ale cóż mówić w ta­
kim razie, np. o kolei sosnowie­
ckiej, gdzie w tych czasach wo- 
góle nie oznajmia się publiczno­
ści, ani przyjazdu, ani odjazdu 
pociągów, gdzie publiczność ca- 
lemi godzinami marznąć musi w 
oczekiwaniu pociągu na peronie 
lub w nieogrzanych wagonach 
pociągu bez parowozu, który da­
wno był już być powinien na 
miejscu przeznaczenia. W Kato­
wicach przynajmniej o tyle jest 
lepiej, że pasażerowie do osta­
tniej chwili mogą pozostawać w 
cieplej poczekalni i, dopiero na 
chwilę przed odjazdem pociągu, 
światło elektryczne na białym 
ekranie (alarm dzwonka elektry­
cznego) wskazuje czas i kierunek 
odjeżdżającego pociągu, oszczę­
dzając publiczności w ten spo­
sób daremnego czekania na zi­
mnem powietrzu.

Ofiary mrozu. Wskutek sil­
nego mrozu, w Katowicach wy­
darzyły się Cztery wypadki śmier­
ci przez zmarznięcie; pomiędzy 
zmarzłemi jest jedna kobieta. Na­
zwiska zmarzniętych zdołano 
stwierdzić w dwuch wypadkach.

Wybuch. Pomiędzy domami 
familijnemi przy ulicy Bytomskiej 
w Bańgowie wybuchł nabój dy­
namitowy, porzucony przez nie­
znanych sprawców. Wybuch był 
tak silny, iż 40 szyb w okolicz­
nych ’ domach zostało wybitych, 
a mury bardzo poważnie uszko­
dzone. Ofiar w ludziach nie było.

Z kraju.
Wybuch pocisku w fabryce. 

W fabryce metalurgicznej Kryś- 
kiewicza w Mławie, skutkiem 
wrzucenia do kotła starego że­
laza, w którem znajdował się du­
ży pocisk armatni, nastąpiła eks­
plozja.

Wiązania żelazne oraz cegły 
poraniły ciężko dwuch robotni­
ków, a spadające odłamki rozer­
wanego kotła zabiły dwuch robo­
tników.

Stan zdrowia rannych budzi 
poważne obawy.

JPod habitem pijara—szpieg. 
Na męczeńskich rubieżach wscho­
dnich Rzplitej ukazał się swego 
czasu anioł opiekuńczy, w po­
staci księdza-misjonarza, nazwi­
skiem Szadkowski.

Ks. Szadkowski szczególnie 
znać umiłował skropione potyle- 
kroć krwią i łzami nasze kresy— 
skoro, jak pielgrzym ubogi, osia­
dał w lichych miasteczkach i sio­
łach pogranicznych, niosąc stra­
pionej, nieuleczonej jeszcze z ran 
powojennych ludności słowo Bo­
że i pociechę.

Niebawem zasłynął też na ca­
łą okolicę jako pierwszorzędny 
kaznodzieja i żarliwy sługa Boży. 
Popularność jego wzrastała z 
dnia na dzień.

Nowogródek, Raków, Mir, Ho- 
rody8zcze, Nieśwież, Stołpce—oto 
etapy znojnego posłannictwa świę­
tobliwego męża.

Można też sobie wyobrazić 
zdumienie' i zgrozę wiernych o- 
wieczek, gdy po solennem nabo­
żeństwie w kościele stolpeckim— 
aresztowano bogobojnego ka­
płana.

Dłuższy czas prowadzone przez 
policję dochodzenie ustaliło, że 
„ksiądz Szadkowski" — nie jest 
bynajmniej Szadkowskim i co 
więcej nie jest zgoła kaptanem.

Rzeczywiste jego nazwisko 
brzmi Bednarczyk, zawód dawny 
— były piekarz, zawód ostatni — 
szpieg bolszewicki.

Stwierdzono dalej, że jako pie­
karz Bednarczyk—pracował ongi 
uczciwie w rodzimem mieście — 
Krakowie, źe później tamże był 
posługaczem w zakonie ks. pija­
rów, że yyreszcie już jako gor­
liwy „misjonarz", Szadkowski

zajmował się na kresach szcze­
gólnie oilnie badaniem nie tak 
pisma św. — jak dyzlokacją na­
szych woisk, składów amunicji 
i t p. obiektów wojskowych.

W obecnej chwili Bednarczyk— 
Szadkowski ^.znalazł już tyle za­
służony wypoczynek w murach 
wiezienia nowogródzkiego.

Kupno fabryki papierosów 
„Patria" przez państwo. Dnia 
31-go grudnia 1923 roku została 
zawarta pomiędzy radą nadzor­
czą i zarządem fabryki papiero­
sów „Patria* Ganowicza i Wle- 
kiińskiego tow. akcyjne w Po­
znaniu a państwowym monopo­
lem ’ tytoniowym, v reprezentowa­
nym przez dr. Głowackiego i 
dyrektora monopolu pana Bełzę- 
Ostrowskiego umowa, mocą któ­
rej całkowity majątek aktywny i 
pasywny firmy przechodzi z dn. 
1-go stycznia 1924 r na rzecz 
skarbu polskiego. Cena wykupu 
wynosi równowartość 1,575 00$ 
franków szwajcarskich czyli 1,764 
miljardy marę* polskiąb, tak źe 
akcjonarjusze otrzymają za swo­
je akcje równowartość 4 i pól 
franka szwajcarskiego, czyli 'obe­
cnie około 5 miljonów marek za 
akcję. Umowa ta zostanie przed­
łożona do zatwierdzenia walne­
mu zgromadzeniu.

Echa sprawy Weissa i Rul- 
skiego. Warszawski sąd apela­
cyjny pod przewodnictwem wi­
ceprezes^ Orłowskiego rozpatry­
wał skargę apelacyjną J. Weissa 
i P. Rulskiego, skazanych w 
końcd września r. ubiegłego na 
5 lat więzienia za oszustwo w

Wieści z województwa.
Paskarz pod kluczem

Kierownik komisariatu p. p. m. 
Kielc na skutek konfidencjonal­
nych informacji udał się do ja­
dłodajni Michała Ostrowskiego 
przy ul. Plac-Wolności Nr. 3 i 
dokonał rewizji.

Michał Ostrowski w swej ja­
dłodajni w sprzedaży Słoniny nie 
miał wcale, a gdy udano się do 
piwnicy, znaleziono tam ukrytą 
w dobrym miejscu i zamagazy- 
nowaną słoninę w ilości 281 kg. 
i sadła w ilości 302 kg. Michał 
Ostrowski pomimo, źe miał świa­
dectwo przemysłowe na jadłodaj­
nię, to jednakże bez zezwolenia 
władz skarbowych miał w tejże 
jadłodajni sklep z wędlinami vd 
samego początku jef otwarcia i 
sprzeoawał je wszystkim konsu­
mentom, we wszvstkie śwjęta, 
niedzielę jak również w dnie po­
wszednie do godz. 23 ej.

W ioku dochodzenia stwier- 
dzno, że Ostrowski uprawiał po­
tajemny ubój świń w podwórku 
tegoż domu.

Ustalono również, że Michał 
Ostrowski że swojei kuchni łą 
czącej się z mieszkaniem i jadło 
dajmą urządził potajemną masar­
nię i wyrabiał wszystkie wyroby 
masarskie w warunkach antisani- 
tarnych. Ustalono też na zasa­
dzie zeznań świadkówiżOstrowski 
odmawiał sprzedaży słoniny. 
Ostrowski uprawiał potajemną 
sprzedaż alkoholu na miejscu i do 
domów, przy rewizji znaleziono 
na strychu tegoż domu, należą­
cego do Ostrowskiego wśród ró­
żnych rupieci i rozwieszonej su­
szącej się bieliznyw 6 skrzyniach 
rozpieczętowanych 175 butelek 
wódki mocy 45 proc, i 226 bu­
telek tejże wódki mocy 45 proc. 
W czasie rewizji znaleziono też 
moc manufaktury, gromadzonej 
od: dłuższego czasu w celach spe­
kulacyjnych. Manufaktura ta była 
ukryta częściowo w jadłodajni, a 
częściowo w mieszkaniu. 

banku handlowym w Warszawie.
Obronę wnosili adwokaci: No­

wodworski, Ettinger i Sterling.
Pb kilkogodzinnej rozprawie 

sąd zmniejszył obu oskarżonym 
karę o 1 rok.

Oskarżonym zatem pozostaje 
jeszcze do wysiedzenia 2 łata i 
4 miesiące.

Mecenas Nowodworski w imie­
niu Rufskiego prosił o zmianę 
środka zapobiegawczego na kau­
cję, gdyż kilka dni temu zmarł 
ojciec podsądnego, koniecznem 
więc jest uregulowanie interesów 
spadkowych przez tegoż.

Sąd nie przychylił się do tej 
prcśoy.

Tragedja rodzinna. Ogrom­
ne wrażenie wywołała w Białym­
stoku straszna tragedja, której U- 
legła wśród kolonji rosyjskiej ro­
dzina Telnickich. Przy ul. War­
szawskiej zajmował mieszkanie 
b. generał armji carskiej 76-letni 
Telnicki, jeden z wybitnych szta­
bowców z żooą 38-letnią Marją. 
W dniu nowego roku do Teinie- 
kich przybył śtary przyjaciel A- 
kimow. Gdy towarzystwo znaj­
dowało się przy herbacie, w pe­
wnej chwili rozległy się dwa 
strzały. Telnicki Strzelił, mierząc 
pierwszy strzał do Akimowa, dru­
gim raniąc żonę swoją w pierś, 
poczem udał się do swojego po­
koju, gdzie po napisaniu listu, 
zawierającego ostatnią jego wolę, 
strzałem rewolwerowym roztrza­
skał sobie głowę. Akimow zo­
stał zabity na miejscu, żona Tel- 
nickiego zmarła wskutek upływu 
krwi.

— f

Kielce w styczniu.

Według zebranych informacji 
Ostrowski od dłuższego czasu 
prowadzi; handel lichwiarsko-spe- 
kulacyiny, na którym dorobił się 
majątku ziemskiego, który zaku­
pił w Potoku (pow. stopnicki.)

Sprawę o spekulacie i naduży­
cia przekazano prokuratorowi 
osobę zaś Ostrowskiego zabez­
pieczono uwięzieniem.

W czasie akcji przedwyborczej 
do sejmu,- Ostrowski należał do 
„wyzwoleńców", lecz z powodu 
niepomeszczenia go na liście 
kandydatów, przeszedł do grupy 
ks. Okonia, gdzie umieszczono 
go na pierwszym miejscu, na li­
ście senatorskiej.

W Kielcach był on głównym 
obecnie przedstawicielem grupy 
ks. Okonia.

W spelunce swej uprawiał go­
rącą agitację, .jednając Okoniowi 
wiuscjan, za pomocą wódki .któ­
rą mógł raczyć obf.cie.

Także polityk !l

Odznaczenia. Prezydent pań 
stwa naual p. dr. Adamowi Kro- 
eblowi, zastępcy wojewody kie­
leckiego odznaki krzyża oficer­
skiego orderu „Odrodzenia Pol­
ski" w uznaniu zasług położo­

nych dla Rzeczypospolitej na po­
lu działalności państwowej —Ta­
kież odznaki otrzymał p. Zygm. 
Strzeszewski, obeciy starosta ra­
domski „za zasługi na polu pra­
cy zawodowej",

Poprzednio ogłoszono o nada­
niu orderów „Polonja Restituta" 
naczelnikom wydziałów kieleckiej 
izby skarbowe; p. p. Petzowi i 
Majewskiemu.

Dla wiadomości „Gaz. Kieł." 
dodaje, że p. starosta Z, Strzesze­
wski jest ziemianin i zapewne 
-.wrót o zasługach zawodowych 
tyczy się tego pola pracy.

TELEGRAMY
(Przez' telefon.)

Zmiany w gabinecie.
Warszawa, 9 stycznia.

(Teł. wł. „Iskry"). Koła poli­
tyczne omawiają możliwość zmian 
personalnych w gabinecie. Mini­
ster pracy, Darowski wyjeżdża 
na przyięte poprzednio stanowi­
sko posła polskiego w Moskwie. 
Wobec tego teka ministra pracy 
będzie wakować.

Żaden kandydat do teki mini­
stra pracy nie został jeszcze wy­
sunięty. Sprawa teki, ministra 
spraw wojskowych również jest 
obecnie tematem rozmów w ko­
łach politycznych. Sprawa Ob6a-

Obrady komisji budżetowej senatu.
Warszawa, 9 stycznia.

(Tel. wł. „Iskry"). Komisja 
skarb jwó budżetowa senatu obra­
dowała od wczoraj nad pełno­
mocnictwami rządu w sprawie 
sanacji skarbu. Dyskusję ogólną 
ukończono. Z przebiegu jej można

Otwarcie konferencji kolejowej 
w Warszawie.

Warszawą, 9 stycznia.
(Tel. wł. „Iskry"). Juttp zo­

staje otwarta w Warszawie mię­
dzynarodowa konferencja kolejo-

Echa aresztowania bombiarza.
Warszawa, 9 Stycznia.

(Tel. wł. „Iskry") W zwią- 
zkuzudaremnleńiem 
zamachu bombowego na więzle- 
nię wojskowe przy ul. Długiej, 
dokonano wczoraj i dzisiaj całego

Samoobrona przed ździerstwem.
Warszawa, 9-1 (A.W.)

„Przegląd Wieczorny" wystę­
puje z projektem samoobrony 
społecznej przed nieusprawiedli­
wioną drożyzną, dając hasło po­
wstrzymania się od czynienia

Nowe listy zastawne.
Warszawa. 9 1 (A.W.).

W mlnlsterjum skarbu odbyła 
się wczoraj konferencja z przed­
stawicielami towar^stwa kredy­
towego ziemskiego w sprawie 
wypuszczenia nowej serjl listów

Ten, co tworzył leg jony Nr. 2.
Warszawa, 9-1 (A. W.).

B. tytularny podpułkownik ro­
syjski i naczelnik legionu pol­
skiego z r. 1914 w armji rosyj­
skiej, Witold Gorczyński, ogłosił 
w „Gazecie Warszawskiej" list 
otwarty, wzywający w imię spra­
wiedliwości osoby, które stawiają 
mu zarzuty natury formalnej, jak

Losy „Poradnika językowego".
Warszawa, 9-1 (AW.). że z powodu trudności wyda ' 

Prof. Roman Zawiliński obwieś* niczych, zmuszony jest zawieś 
cił w dziennikach krakowskich, „Poradnik językowy".

Frank waloryzacyjny na dziś.
Warszawa, 9 1 (A.W.). 10 stycznia został Ustalony na

Frank waloryzacyjny na dzień 1.95o.ooo mk. p.

Potwierdzenie
Warszawa, 9 I (A.W.).

M nisterjum kolei ogłosiło wy­
ka* linji i stacji normalno-toro- 
wych, na których wywłaszczenie 

dzenia stanowiska szefa sztab i 
generalnego przez marszałka Pił 
sudskiego nie jest jeszcze za 
łatwiona, wobec ż^dań, wysunię­
tych przez p. Piłsudskiego.

Prezydent Rzplitej, p. Wójcie 
chowski wydelegował do mar 
szafką Piłsudskiego, ministra o- 
światy, prof. Miklaszewskiego, 
który wręczył p. Piłsudskiemu 
list prezydenta wzywający go du 
objęcia generalnego inspektoratu 
armii. Prezydent Rzplitej zapo 
wiada w Itście zmiany w pro 
jekcie ustawy o organizacji na 
czelnych władz workowych.

wnioskować, że sprawa uchwa­
lenia pełnomocnictw dla rządu 
nie natrafi ńa opozycję. Dyskusja 
dotyczyła fealfiości budżetu ze 
względu na fluktuację marki i 
na stosunek jej do obcych de­
wiz.

wa. Konferencja ta ma na ceiu 
ustalenie komunikacji bezpośred­
niej między Bałtykiem a morzem 
Sródziemnem, 

szeregu aresztowań wśród mło 
dzieży,należącej do związku mło­
dzieży komunistycznej.

Szczegółowe wyaiki dotychcza­
sowej akcji trzymane są w ta- 
jemdićy.

wszelkich zakupów rzeczy nitko 
nieczńych, przynajmniej do pierw 
szego lutego, aby kupcy zmusze­
ni do płacenia podatku majątko­
wego Obniżyli ceny.

zastawnych, opiewających na zło­
te polskie. Miałoby to na celu 
przedewszystkiem ułatwienie sto­
warzyszonym płacenia podatku 
majątkowego.

należenie do ochrany, moskalo 
filstwo, czerpanie korzyści finan 
sowej z organizacji legionów, aby 
podały dowody rzeczowe do za­
rządu 1 gniazda sokołów w War 
szawie, przed którym Gorczyń 
ski dobrowolnie postawi się w 
stan oskarżenia.

wywłaszczenia.
gruntów dokonane przez byłych 
okupantów ma być utrzymaitf 
w mocy.
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Morstina udekorował króla wło­
skiego orderem ^Virtutl Militari". 
Po dekoracji król rozmawiał z 
przedstawicielami Polski przez 
pół godziny.

Dekoracja króla włoskiego.
Rzym, 0 styczula.

(Teł, wl. „Iskry"). Poseł polski 
w Rzymie, p. Zaleski wtowarzy- 
siwie attache wojskowego, pana

Otwarcie parlamentu angielskiego.
Londyn, 9 stycznia.

(Tel. wł. „Iskry"), Wczoraj 
otwarto uroczyście angielską izbę 
gmin. Przewodniczącym izby zo­

stał wybrany konserwatysta. Sy­
tuacja parlamentarna jest jeszcze 
nie wyjaśniona. Decyzji ostatecz- 
w tej sprawie należy się spodzie­
wać dopiero około 17 b.m.

wszechstronnie rutynowany 
zdolny organizator, b. pro­
kurent poważne) firmy han­
dlowo - przemysłowej obe­
cnie na kierującem stano­
wisku w biurze — szuka 
posady w większem przed- 
— — siębiorstwle.-------

Zgłoszenia do administracji .Iskry* 
pod ,A. R. 10*. 3909-1

Hiszpanja znosi nietykalność poselską.
Madryt, 9 stycznia.

(Teł. wł. „Iskry"). Rząd hisz­
pański ogłosił dekret, uchylający 
całkowicie nietykalność posłów i

senatorów. Na mocy tego de­
kretu, aresztowanie i sądzenie po­
słów i senatorów, odbywać się 
będzie bez specjalnych pozwoleń 
parlamentu.

Zamówienia na abażury do 
lamp, poduszki ozdobne i 
wszelkie artystyczne hafty 

białe i kolorowe
77 przyjmuje

Trzęsienie ziemi w Azji.

Dora Aderowa
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 10.

Moskwa, 9-1 (A.W.).
W Turkiestanie w dniu 4 stycz­

nia miało miejsce nowe trzęsie­
nie ziemL silniejsze niż poprzed-

nie. Centrum trzęsienia ziemi znaj­
dowało się w Taszkiencie. Jest 
wiele ofiar w budynkach i lu­
dziach.

ZAWIADOMIENIE.
PRACOWNIA KOSTJUMOW i OKRYĆ DAMSKICH 
— - ORAZ MĘSKICH UBIORÓW---------- «

A. URMAN —SOSNOWIEC
przy ul. Modrzejowskiei 23 (dom Abramczyka).

Za doskonały krój i robotę posiadam z większych wystaw świato­
wych złote medale ł krzyże honorowe. 18—1

Jak wiadomo, egzystowała przy ul. Modrzejowskiei Nr. 15 pracow­
nia okryć damskich i męskich ubiorów pod firmą »Urpaf-Eleganto“, którą 
założyłem i dzięki mojej energji podniosłem do należytego rozkwitu, lecz 
wskutek intryg 1 szykan drugiego wspóln ka przeciwko mnie, zmuszony 
byłem dnia 22 ab. m. spółkę .Urpaf Eleganto* zlikwidować. Wobec 
czego mam zaszczyt zawiadomić Sz. K. że z dniem 28 ub. m. otworzyłem 
we własnym mieszkaniu, przy ul. Modrzejowskiei 23, pracownię kostiu­
mów i okryć damskich oraz męskich ubiorów i wszelkie roboty futrzane, 
z własnego lub z powierzonego materiału p. f. .URMAN i SYNOWIE* 
Jak zawsze pracownia moją jest prowadzona pod mojem kierownictwem 
jak również u mnie zatrudnieni są najlepsi fachowcy zawodu i posia­
dam dla wyboru najmodniejsze żurnale.

Kto z Sz. K. nie chce wyrzucać pieniędzy i chce się nosić ele­
gancko i modnie 1 który z Sz. K. nie chce mieć zmartwienia z modeli 
niech się uda bezpośrednio tylko do pracowni pf. .URMAN i S-W1E* 
Modrzejowska 23, gdzie robota zostaje wykonywana w pierwszych 
dniach otwarcia pracowni po tanich cenach 1 solidnej obsługi.
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Trocki
Moskwa, 9-1 (A.W.).

Ogłoszony dziś komunikat o 
stanie zdrowia Trockiego wywo­
łał wielką sensację. Komunikat 
uważany jest za dążenie central­
nego komitetu partji do usunię­
cia Trockiego z zajmowanego 
stanowiska. Niełaska Trockiego 
wywołana została przejściem je­
go do opozycji.

„Izwiestja" ogłaszają biuletyn 
o stanie zdrowia Trockiego, w

chory!
którym wielkie powagi piszą, że 
wobec przeciągania się choroby, 
mogącej przyjąć bardziej ostre 
formy przy miejscowych warun­
kach klimatycznych, uważają za 
konieczne udzielenie choremu 
kompletnego urlopu ze zupełnem 
uwolnieniem od wszelkich obo­
wiązków a to dla przeprowa­
dzenia specjalnej klimatyczne! 
kuracji, która trwać powinna naj« 
mniej dwa miesiące.

[ Drobne ogłoszenia. |
I Kupno i sprzedaż.

4 grosze za wyraz

Burze morskie.

Sprzedam otomany, kozetki i mate­
race. Sosnowiec, Kołłątaja 10, ofi­

cyna 2 p. 3963
7?by sztuczne* nawet®połamane w 
" złoto kupuje specjalista plącąc 
najwyższe ceny.Roman Modrzejowska 
nr. 5. 3692-11
Koni kilka do sprzedania, Wiado­

mość E. Kosiński Dąbrowa Góra. 
Sienkiewieza 11. 19-1
IZanapę nową, plusz zielony i ko- 
“ zetkę sprzedam: Pogoń,Zielona 23 
róg Będzińskiej. 4o-l
Sanki petersburskie do sprzedania. 

Sosnowiec Sienkiewicza 1 44-1
IZilkadziesiąt skrzyń do sprzedania.

Wiadomość: dozorca .Piast* Bę­
dzin. SO-1

Konstantynopol, 6 stycznia.

(TeL wł. „Iskry"). Szalejące 
na morzu Czarnem burze spowo­
dowały liczne katastrofy okrętów,

płynących z Konstantynopola do 
Odesy i Małej Agji. Między in­
nemi zatonął okręt, należący do 
kampanji amerykańskiej wraz z 
3oo pasażerami.

Żakiet karakułowe ze skunksowym 
kołnierzem i mufka skunksowado 

sprzedania. Plac Kościuszki 3 m.Han 
dlarze wyłączeni. 76-3

u
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W dn. 9 h.m. zostawiono w wagonie PKP. 
teczkę skórzaną

Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dubrowsklem z ra­
chunkami za prąd z m-ca grudnia r. ub. dla odbior­
ców prądu w Dąbrowie z ul. Sobieskiego, Miejskiej, 
Wiejskiej i Polnej. Zwracamy przeto uwagą żeinKa- 
soncl nasi, upoważnieni do odbioru należność za prąd, 
zaopatrzeni są w legitymacje, które winni zawsze 

okazać.
Ostrzegamy, że osobom nleposiadającym upoważ­

nień nie należy płacić 1 za wszelkie z tego tytułu 
wynikłe straty dla odbiorców żadnej odpowiedzialno­
ści nie przyjmujemy. 75

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM S. A.

u
Ci
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II
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Ciągnienie loterii gallstwowej
3 klasa, pierwszy dziel.

Warszawa, 9 stycznia.
(Tel wł. „Iskry") W dzisiej­

szym dniu ciągnienia loterji pań­
stwowej padły wygrane na ‘na­
stępujące numery: 75 milj. mk. 
na 21083. 45 milj. mk. 35173, 
24 milj. 32237.

Giełda.
WALUTY.

Warszawa, 9 stycznia. 
Dolary — 9.650.000. 
Frank złoty — 1.910.000

Funty — 41.450.000.
Franki franc. — 470.000. 
Korony czes. — 282.000.
Bony II S. A. — 1,600.000. 
Korony aust — 131.
Liry włoskie — 430.000 
Franki szwajc. — 1.678.000 

♦

GIEŁDA GDAŃSKA.

(W guldenach gdańskich) 
Dolary — 5,91

1 mil. mk. polskich — 0,52

GIEŁDA BERLIŃSKA.

(Notowania w biljonach)
Dolary — 4,5

Lokale.
| 4 grosze za wyraz

Wielkie przedsiębiorstwo budowla­
ne poszukuje lokalu biurowego 

złożonego z 2 lub 3 ubikacji. Naj­
bardziej pożądany lokal w centrum 
Sosnowca. Wysokie wynagrodzenie 
Zgłoszenia do adm. pod .natych­
miast* 6-1
I est do odstąpienia pokój z kuchnią

Wiadcmość: u rządcy tegoż domu 
przy ul. Karpackiej nr. 3 (Kuźnica) w 
godzinach od 12 — 2 popoł. 72 
/"kdstąpię pokój z oddzielnem wej- 

ściem z meblami lub bez, czynsz 
roczny. Wiadomość: w .Iskrze*. 68-3

Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz.

| KOMISJA REWINDYKACYJNA
przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym

0 WARSZAWA, FOKSAL 3, TEL. 314-39
podaję do wiadomości, że przybyły

Wyrok w imienia Rzeczy pospolitej Polskiej.
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w”dniu

12 grudnia 1923 r. na zasadzie art 119 u. p. k. art 19/32 i 52 ust. 
* dn. 2 lipca 1920 r. i art 62 przep. tymcz. o koszt, sąd. skazał: 
Stefanię Łonczek, lat 50, córkę Wincentego i Wiktorii, zam. w So­
snowcu, ul. Kaliska 20, za snrzedaż jaj po wygórowanej cenie na 
3 miliony mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 10 dni 
aresztu, oraz na uiszczemie 300 tys. mk. opłat sądowych. Krótką 
treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanej w dzienniku miej­
scowym. Dowód rzeczowy 20 sztuk jaj skonfiskować.

Sędzia pokoju Wiszniewski.
62 Za zgodność: sekretarz sądu Swiatowski.

Kto poszukuje ubocznęgo lub stałe­
go zajęcia niechaj'piszę pod To­

ruń, skrzynka pi cztowa nr. 4. (Na 
odpowiedź można dołączyć znaczek), 

3670-3 
potrzebni do biura natychmiast bu- 
* chalter-korespondent umiejący pi­
sać na maszynie oraz korespondentka 
maszynistka. Oferty sub. Inżynier do 
adm. is.ry. 13-2
phiopak umiejący czytać i pisać po- 

trzebny natychmiast Oferty śub. 
Inżynier do adm. iskry. 14-2 
Potrzebne dziewczęta do magazynu 

■Zgłaszać się oobieskiego 8 Zrze­
szenie spirytusowe. 79-2
Poszukuje się biuralistki, posiadają­

cą praktykę biutową, obznajmioną 
z korespondencją prowadzeniem ksią­
żek i pisaniem na maszynie. Posada 
do objęcia od 15 b. m. Zgłoszenia z 
podaniem warunków, złożyć należy 
do adm. .Iskry* pod A W. 59-3

Dutynowana maszynistka korespon- 
dentka posiadająca trzech letnią 

praktykę biurową poszukuje posady 
od zaraz. Łaskawe zgłoszenia do 
administracji .Iskry* pod .Rutyno­
wana*. 80
Handlcwiec, wojażer energiczny, 8 

iatpratyki poszukuje pesady od za­
raz. Zgłoszenia pisemne, adm. >^Iskry* 
dla N. D. J 70-4

Różne.
4 grosze za wyraz.

| Poszukiwane grosze za wyraz. |

Wyrok w Imienia Rzeczypospolltei Polskie).
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 

12 grudnia 1923 r. na zasadzie art 119 u. p. k. art 19, 32 i 52 ust. 
z dn. 2 lipca 1920 r. art 53 k. k. i art. 61 przep. tymcz. o koszt 
sąd. skazał: Anastazję Donleczko, lat 30, córkę. Wasylego i Marty, 
zam. w Sosnowcu, ul. Bukowa 1, za sprzedaż jaj po wygórowanej 
cenie na pięć dni aresztu, oraz na uiszczenie 200 tys. mk. opłat 
sąd. Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanej 
w dzienniku miejscowym. Dowód rzeczowy 80 sztuk jaj skonfiskować. 

Sędzia pokoju Wiszniewski.
61 Za zgodność: sekretarz sądu Swiatowski.

poszukuję miejsca początkującego 
* pomocnika szofera. Łaskawe 
zgłoszenia pod T. Kud — Sosnowiec,
Wiejska 35 m. 5.
Inteligentna panienka władająca 
■ dobrze językiem niemieckim i pol­
skim pragnie objąć posadę w handlu 
oferty do adm. .iskry* pod .Młoda*.

Były kierownik kawalerji wojskowej 
(izrael.) poszukuje jakiejkolwiek 

posady biurowej. Łaskawe zgłoszenia 
do adm. Iskry dla .Byłego kierow­
nika*. 47-1

I Tdzielam lekcji i konwersacji ję- 
zyków francuskiego i niemieckie­

go. Wiadomość iskra Sosnowiec.
17-2 

Drzybłąkał się pies wilczur oddam 
* za zwrotem, kosztów, wiad. Sosno­
wiec Wiejska 33 1 piętro. Dadej 

. 38-' 
fkddatn na własność jednorocznego 

chłopczyka Wiadomość Jskra Bę­
dzin. 51-1 »
Nauczycielka udziela lekcji i kore­

petycji w zakresie IV klas języki, 
matematyka, Nowa 22 II piętro. 67-2 
Drzybłąkał się pies rasy doberman 
* oddam za zwrotem kosztów. Bę­
dzin, Furmańska 20 u gospodarza.

58-3
Doszukuje sklepu kolonialno-spo-
* żywczego w dobrym punkcie. Wia­
domość: w adm. .Iskry* Sosnowiec.

63-3

Zgubione dokumenty.
3 gtosze za wyraz.

Zaginął paszport i dokument woj­
skowy wydany na imię Mojszek 

Dawid Nakielski, które unieważnia, 
71

Jan Sobolewski w sali II klasy na 
st Sosnowiec zgubił książeczkę 

wojskową wyd. przez PKU Będzin 
oraz portfel z pieniędzmi i dowód 
osobisty wyd. przez mag. m. Dąbro­
wy. Uprasza się zwrócić za nagrodą 
Dąbrowa-Górn. Kr. Sobieskiego nr. 1 

12-1 
|\nia 7 stycznia wieczorem skradzio- 

no w Sosnowcu na stacji Józefo­
wi Kozłowanemu paszport i ksią­
żeczkę wojskową wyd, przez PKU 
Końskie, zwrócić do posterunku P.P, 
w Sosnowcu na stacji. 39 2
Augustyn Stypa w dniu 6.1.24 zgu- 

bił portrel wraz z dokumentami, 
loterję państwową i pieniędzmi. Ła­
skawego znalazcę upraszam zwrócić 
tylko dokumenty i loterję do „Iskry*. 

73

Janinie Mikułowskiej skradziono dnia
8 stycznia portf.I zawierający.trzy­

dzieści sześć miljonów marek, dro­
biazgi i dowód osobisty. Uprasza się 
o zwrot drobiazgów i dowodu du 
adm. .Iskry*. ‘ 74:
117 drodze z Będzina do Sosnowea 

. ’’ został zgubiony damski portfel 
zawierający świadectwo obywatelstw.! 
oraz legitymację Polsko-Amerykań­
skiego komitetu pomocy dzieciomwy 
dane ua imię julji Rożałowskiej. , Ła­
skawego znalazcę uppasza się o do­
starczenie w Sosnowcu, Aleja 12 1-e 
piętro. Wszelkie koszta będą zwró 
cone. 65-3
Dohl Wilhelm zgubił książkę woj 
1 skową wydaną przez PKU Ostrów 
świadectwo moralności. 66-3 
IZużmiński |ózef zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez P K U 
Sosnowiec. 69-3;

Józef Kozłowski zgubił książeczkę
wojskową, wydaną przez PKU 

Sosnowiec. 57-3
Durzewa Anna zgubiła książeczkę 
u iasy chorych wydaną przez fabr. 
pchona na Sroduli. 64-1

: . 1: I > I l ’ i A. Jęoll js<4 1
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juimU di h. kolaazj i Mii.
jest strajk, czy go niema?

Kto ma to nieszczęście, że — 
mieszkając w Zagłębiu musi co 
ci. ień jeździ siuźbowo lub w 
iniereśie, ten może grzeszyć spo­
kojnie za życia, bo po śmierci 
Bóg mu wszystkie winy od; uści; 
taki bowiem codzień rozmyślnie 
upośledzany i lekceważony przez 
kolejarzy obywatel już na ziemi 
przeżył piekto

Niejednokrotnie już w prasie 
noruszat o nieporządki, panuiące 
na kolejach, to jednak, co się od 
szeregu dni dzieje specjalnie w 
Zagłębiu, między Katowicami a 
Ząbkowicami (gdzieindziej jest 
lepiej podobno), przerasta już 
zwykła miarę niedbalstwa i lekce­
ważenia obowiązków j publicz­
ności przez funkcjonariuszy ko­
lejowych. Oto bowiem pociągi 
miejscowe, nie mające połączenia 
z krakowskiemi lub warszawski­
mi, opóźniają się od 1—3 godzin 
stale i systematycznie.

Nie będę tu wymieniał które 
pociągi o ile opóźniły się, gdyż 
późniają się obecnie wszystkie, 

jta.o się to systemem, tolerowa­
łam z niezrozumiałych powodów 
przez wyższe wtadze kolejowe i 

izez prokuratorię. Wspominam 
iu prokuratorię, gdyż tak kary­
godne lekceważenie obowiązków, 
(asie szykany społeczeństwa przez 
tych, którzy winni śvyięc»ć przy­
kładem punktualności, przekracza 
luż zwykłą sferę wykroczeń, a 
wchodzi w dziedzinę przestępstw, 
wymagających wystąpienia władz.

Gdyby jakakolwiek inna insty­
tucja państwowa czy prywatna 
przez połowę tylko pozwoliła so­
bie na takie lekceważenie swych 
obowiązków i publiczności, toby 
ją rozwązano, a funkcjonariuszy 
usunięto. Tymczasem panowie 
kolejarze od wielu już dni drwią 
sobie ze swych obowiązków, 
drwią sobie z publiczności, którą 
traktują lekceważąco, niegrzecz­
nie, a często i ordynarnie, drwią 
sobie z catego porządku społecz­
nego i z państwa, któremu służą 
i—rzecz zdumiewająca—uchodzi 
im to bezkarnie!

Gdy ktoś z pasażerów, wy­
stawszy się iuż na mrozie przez 
godzinę aibo i dłużej, zwróci się 
po informacje do dyżurnego ru­
chu, to w odpowiedzi słyszy prze­
ważnie tylko jedno słowo: „nie 
wiem!" Często, zamiast „nie 
wiem", teroryzowany pasażer u- 
słyszy niegrzeczne lub ordynarne 
słowo.

Jakto? Więc urzędnik kolejowy 
nie wie, o ile pociąg jest opóź­
niony, lub kiedy odejdzie? Więc 
któż ma wiedzieć? Od czegóż 
owi panowie siedzą w biurach i 
za co biorą pieniądze? Czy ci 
panowie sądzą, źe publiczność 
pozwoli się dalej teroryzować? 
bą nam znane energiczne wystą-. 
pienia z pośród publiczności po 
takiej odpowiedzi „nie wiem" w 
bosnowcu i—o dziwo—w prze­
ciągu dwóch minut dyżurny ruchu 
jakoś „wiedział", o ile pociąg 
opóźniony i kiedy odejdzie. Za­
pytujemy, po co są owe czarne 
tablice, na których obowiązkowo 

wypisuje się opóźnienia... ale nie 
w Zagłębiu. U nas te tablice są 
po to, aby wisiały, dyżurny ruchu 
zaś po to siedzi w kancelarji, aby 
nie wiedział, kiedy pociąg 
odejdzie.

Nie. panowie, nie tędy droga! 
Rozpoczęl ście niepoczytalną wal­
kę ze społeczeństwem za redukcję 
personelu zbyt licznego, mścicie 
się na niewinnych pasażerach za 
rozporządzeń a władz kolejowych, 
ale społeczeństwo nie lęka się 
tej walki i nie ono w niej ule­
gnie, bo społeczeństwo musi sta­
nąć w obronie porządku przecjw 
jego burzycielom. To, co teraz 
robicie, panowie kolejarze, to ro­
bota antispołeczna i antipaństwo- 
wa, to robota na korzyść komu­
nistów, a na szkodę państwa.

Zapytujemy, czy podobny nie­
ład byłby do pomyślenia np. pod 
zaborcami?

Rozpoczyna się nauka w szko­
łach. Tysiące dzieci będą godzi­
nami wyczekiwały na odjazd po­
ciągu, tysiące dzieci (a wśród 
nich sa i kolejarskie) przemarzną 
I przeziębią się lub spóźnią do 
szkoły. Wstyd panowie, po trzy­
kroć wstyd! Raczej zróbcie strajk 
jawnv, bo ten wasz bierny o-ór. 
ten strajk zamaskowany, to ro­
bota tchórzów, to warcholsfwo i 
samowola, która ustać mu6i. Re­
dukcje urzędników są w całej 
Europie, u nas jeszcze mniei się 
redukuje niż gdzieindziei. Jeśli 
mace pretensje do waszych władz 
to do nich się zwróćcie, w osta­
teczności raczej ogłoście strajk 
jawny, niż maskowany i nie do­
prowadzacie pasażerów do osta 
teczności. O ile wy, panow:e, sa­
mi nie oprzytomniejecie, to trzeba 
was będzie ocucić.

Publiczność tedy* lekceważona 
przez kolejarzy, żąda orzez usta 
piszącego te słowa (urzędnika 
państw.) w porozumieniu z wielu 
codziennymi pasażerami, aby ów 
maskowany strajk skończył się 
i aby panowie kolejarze zechcieli 
być nieco grzeczniejsi, pamiętając 
że oni 6ą dla społeczeństwa, a 
nie społeczeństwo dla nich. O ile 
to si ■ nie stanie, to coraz częstsze 
a nawet pospolite staną się wy­
stąpienia publiczności w obronie 
swych słusznych praw.

Przy sposobności musimy po 
ruszyć stanowisko policji w So 
snowcu. Czasem ma się wrażenie, 
że w niektórych wypadkach po­
licja jest po to na stacji, aby 
popierała niedbalstwo i samowolę 
funkcjonariuszy kolejowych. Słu­
szną i konieczną jest rzeczą, aby 
policja utrzymywała porządek, 
ale słuszną jest także rzeczą, aby 
brała publiczność w obronę pr?ed 
lekceważeniem jej przez kolejarzy 
często ordynarnem.

Gdyby jakiś dygnitarz kolejo­
wy incognito i w skromnem u- 
braniu inteligenta zechciał zbadać 
stosunki kolejowe Zagłębia i 
szczególnie zasięgnął informacji 
u dyżurnych ruchu, toby dopiero 
zrozumiał, jak wolej wyglądać 
nie powinna.

ab. 

stek rosyjskich nalęży po dn. 1 
stycznia 1924 r. towary na wagę 
obliczać w metrycznych jedno­
stkach miar, używając ich wła­
ściwych nazw. Główny urząd 
miar zaleca wyrażać: ilości mniej 
sze od 1 kilograma — w deka- 
gramach, ilośct większe od loO 
kbogramów — w kwintalach i ki­
logramach. ilości największe — 
w tonnach.

Tonna równa’ jest 1000 kilo­
gramom, kwmta1=sl00 kllogra 
mom, kl)ogram=100 dekagra- 
mom,dekagram=10 gramom. Na­
leży unikać nazw niewłaściwych, 
jak cetoar, korzec lub metr (zu­
pełnie niewłaściwie używany przy 
sprzedaży zboża) zamiastkwintala.

Winni używania po dniu 1 sty­
cznia 1924 r. w obrocie publi­Z sali sądowej.

Walka z lichwą i spekulacją.

Kiedy podróżnych zimą napad- 
ną wilki w polu, wówczas jedy­
nym ratunkiem jest pozostawie­
nie jednego z koni na pożarcie 
krwiożerczym stworzeniom. Za­
trzymują się one bowiem na -ja­
kiś czas przy swej ofierze i do­
piero gdy z niej kości tylko zo­
staną, pędzą znów za podróżny­
mi, a gdy ich dogonią, ci rzu­
cają wilkom znów coś nie coś i 
w ten sposób przerywając go­
nitwę, szczęśliwie przybywają do 
domu, gdzie im już nie grozi ża­
dne niebezpieczeństwo.

Ta historja z wilkami bardzo 
przypomina walkę z lichwą i 
spekulacją.

Wszyscy w Polsce zdają so­
bie z tego sprawę, że środki po- 
licyme nie stłumią drożyzny, że 
wszyscy nadzwyczajni komisarze 
i zwyczajni nadkomisarze nie 
pomogą konsumentowi swemi 
surowcmi rozporządzeniami i cią 
głemi aresztowań ami.

Nie jest rzeczą sprawozdawcy 
sądowego wskazywanie środków 
ratunku. Zresztą znane są one 
ogółowi, który me domaga się 
już obniżenia cen w markach, 
lecz z utęsknieniem oczekuje na­
rodzin nowego pie rądza.

Wróćmy jednak do wilków 
lichwy i spekulacji.

Stale wzrastająca drożyzna 
wywołała w społeczeństwie zu­
pełnie uzasadnione rozgoryczenie. 
Ażeby rozgoryczenie to me przy­
brało rozmiarów poważniejszych, 
postanowiono użyć środków, dzia 
łających radykain e na zdenerwo­
wanie społeczeństwa, które niby 
owe wilki w lesie, swoimi wy­
brykami mogło w pewnych mo­
mentach stać się niebylejaką 
przeszkodą w osiągnięciu celu 
ostatecznego, mianowicie w ure 
gulowaniu stosunków gospodar 
czych w państwie. Rzucono więc 
mu dla satysfakcji walkę z lichw? 
i spekulacją. 1 gdy pierwsi 
lepszy głodomcr czyta w gazecie 
o aresztowaniach paskarzy, o 
skazywaniu ich przez sąd. choć 
mu bieda dokucza, jest zadowo­
lony z istniejącego stanu rzeczy. 

cznym niedozwolonych jednostek 
miar ulegną karze z art. 138 k. k. 
W związku z powyźszem odwa­
żniki rosyjskie funtowe i łutowe 
muszą być zastąpione przez ich 
posiadaczy odważnikami metry- 
cznemi pod groźbą odpowiedzial­
ności z art. 138 i 363 kod. kar

Wszystkie narzędzia miernicze 
używane w obrocie publicznym 
i służące do mierzenia długości, 
powieizchni, objętości 1 m a s y 
(przymiary blawatne i t p. su­
waki miernicze do mierzenia śre­
dnic drzewa i L p. pojemnik, 
konwie i mierniki do m 1 e k a, 
przyrządy miernicze do nafty i t. 
p., odważniki i wag.) winny być 
zaopatrzone w niewygasłą cechę 
urzędu miar. W r. 1924 ważne 
są cechy z lat 1922. 1923 i 1924.

Sosnowiec, 10 stycznia.

Dziś możtja już o tem pisać, 
bo od pewnego czasu walkę po­
licyjną z drożyzną zawieszono na 
kołku, społeczeństwo bowiem na 
co innego zwróciło swoją uwagę 
i dziś mówi się tylko o walory­
zacji.

Walka z drożyzną podzieliła 
naród na dwie „klasy": konsu­
mentów i sklepi zarzy. Pierwsi 
z nich nazywali się „społeczeń­
stwem", którego obowiązkiem 
moralnem było pomaganie wła­
dzom w. zwalczaniu drożyzny. 
Konsumenci stykają się bezpo­
średnio z maluczkimi paskarza- 
mi: z piekarzami, rzeźnikami, ze 
sprzedawcami pieprzu, soli i ce­
buli. Ci wiec stanowią główny 
kontygens oskarżonych o lichwę 
i spekulację. O wielkich paska- 
rza.h rzadko wspominają kroniki 
policyjne i sądowe.

Na tle „walki klas": konsu­
mentów i sklepikarzy powstały 
nadużycia. Były wypadki, źe 
oskarżano kupców o lichwę po 
to tylko, aby w następstwie wy­
łudzić od nich wynagrodzenie za 
przychylne dla nich zeznania w 
sądzie. Częściej w walce tej 
dawano ujście osobistej animozji.

Oto np. w roku ubiegłym do 
piekarni Dyrki na Pogoni przy­
szły po chleb dwie kobiety, mat­
ka i córka. Dyrkowa, obecna w 
sklepie, kobietom żądającym 3 
bochenków chleb^, proponowała 
kupno dwóch bochenków świe­
żego chleba i jednego nieświe­
żego. Propozycja ta oburzyła 
klijentki do żywego. Postano­
wiono sprawę odtać w ręce po- 
licit. Oskarżono Dyrkową o o- 

KINO „ZAGŁOBA" Od 7 stycznia KINO „ZAGŁOBA" 

„TRAGICZNY KARNAWAŁ” 
wielki sezonowy dramat, akcja którego rozgrywa się 

podczas wspaniałego karnawału w Wenecji. 
Nadzwyczajny przepych wystawy.

Film powyższy cieszy się ogromnem powodzeniem.
UWAGAlll Przeznaczamy 10 proc, z powyższego obrazu na biedns 

sieroty z ochronki przy Tow. Dóbr, w Sosnowcu. — Sala dobrze ogrzana.

granlczanie handlu, celem os ą- 
gnięcia nadmiernego zysku.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
na posiedzeniu poniedziałkowe^ 
Dyrkową uniewinnił.

C-rk.

10

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Agatona p.,Wilh 

jutro Honoraty.

Wsch. słońca 8.14

Zach. „ 3.50

Z kina „Zacisze". Dowiadu 
jemy się, źe kierownik kina uda 
się do Warszawy w celu pozy 
skania dla swego ekranu prze 
pięknego filmu p. t. Hrabia Essex 
Byłoby bardzo pożądanem, źeDv 
mu się to udało, gdyż jest to 
bezwzględnie najpiękniejszy o- 
braz bieżącego sezonu. Dziś wy­
stawiany Dędzie obraz p. Ł Prze 
baczenie, dramat amerykański w 
6 częściach, w którym Kathleen 
Ci fford wykonuje skok do mo­
rza z masztu wysokości 40 metr. 
Obraz ten jest jednocześnie roz­
wiązaniem zagadki kto jest Nr. 1.

Cena chleba w Sosnowcu i 
w Będzinie. Wczorai ustalono 
w sosnowcu cenę mąki w mły­
nach na 328000 mk. za klgr. 
Dwukilogramowy bochenek chle­
ba będzie kosztował wobec tego 
63 .000 mk. Należy zaznaczyć, 
że wskutek znacznego podroże­
nia prądu elektrycznego i opału 
zarobek piekarzy powiększono o 
1 proc. Dotąd cena chleba była 
niższa o 5 proc, od ceny mąki, 
obecnie różnica ta wynosi tylko 
4 proc.

Na nową cenę mąki bardzo

Ol i waiei
cńoroDy ssórne, włosów 

I weneryczne. 
Analizy. Lampa kwarcowa.

Przyjmuje 11—1 i 5—8. Paule 4—5 
w niedziele i święta od 11—2 p. p- 

SKIIIIH, ttlitóiiji 5, jiarier.
Ir.Mtitt 

throliy imnii i skfirne. 

SOSNOWIEC, Piłsudskiego 14. 
przyjmuje od 4—7 po południu.

3966-15

MIARY
Z dniem 31 grudnia 1923 r. 

upłynął ostateczny termin, do któ­
rego dozwolone było stosowanie 
w obrocie ''publicznym jednos ek 
masy (wagi) funta rosyjskiego i 
łuta rosyjskiego. Ud tego termi­
nu zabronione jest nietylko obli­
czanie ilości towaru na wagę w 
tych jednostkach przy odręcznej 
sprzedaży, lecz i używanie ich

I WAGI
Sosnowiec, 10 stycznia, 

przy podawaniu Ilości towaru w 
rachunkach, cennikach, ogłoszę 
mach i. t. p.

Używanie pozostałych rosyj 
sktch jednostek miar wagi (puda, 
zolotnika, doli) niedozwolone jest 
już od czasu ogłoszenia dekretu 
o miarach, t. j. od dn. 8 lutego 
1919 roku.

Zamiast zabronionych jedno

0 SALA DOBRZE OORZANAI KlUO 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE

„SFINKS" Od środy 9 do 13 stycznia 
, - DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE!

„SIEROTA^ czyn (Szalona Loletta) 
>! ęściach w roif głównej słynna artystka MARY PIEKFORT.

ANON I

O

rt.febywara sensacja Od poaziaiku 13-go stycznia! Niebywała sensacja! 

„Wąwóz śmierci" 
cyrkowy w 7 m częściach w roi: głównej s>ynuy ALtJERTJNl i urocza Liii de Putti.

ANONS: (

L< 
J
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istnie zgodzili się młynarze so- 
;< świeccy. Dowiadujemy się, że 

Będzinie ustalono cenę mąki 
az na 346000 mk. Różnica więc 
między ceną mąki w Sosnowcu 
i w Będzinie wynosi 18000 mk., 
różnica ta powiększy się jeszcze 
w stosunku do chleba.

luź niejednokrotnie poruszaliś­
my sprawę-regulowania cen w 
Będzinie. Obecnie znów powra­
camy do tej sprawy, ceny bo- 
sviem ustalane w magistracie są 
uiczem meumotywowane.

Swojego czasu odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli miast Za­
ziębia w sprawie ceny chleba. 
Na konferencji te uchwalono 
pewne zasady, według których 
m'ano przeprowadzać kalkulację. 
Magistrat będziński, jak widać, 
nie stosuje się do tych zasad, 
choć jego przedstawiciel na 
wspomnianej konferencji zgodził 
się ze stanowisk.em przedstawi­
cieli innych miast

Taryfa pocztowa w markach 
polskich. Na okres od 8 do 15 
stycznia wynosi tygodniowy kurs 
franka zlętego w obliczeniu min. 
poczt. 1.220 000 mk.

Przy uwzględnieniu niezbędnych 
ze względów technicznych zao­
krągleń, ustalono na powyższy 
czasokres następuiące cplaty w 
markach polskich w obtocie 
wewnętrznym:

Za list 125.000 mk., kartki 
80.000 mk., druki do 50 gr. 
wagi 40 000 mk., do 100 gr. 
65C00 mk., próbki towarów do 
250 gr, wagi 125 000 mk., do 
500 gr. 250.000 mk., paczki do 
1 kg. 400.000 mk., do 5 kg. 
610.000 mk., do 10 kg. 1.220.000 
mk., do 15 kg. 1 830.000 mk., 
do 20 kg. 2.440000 mk. Nale- 

. żytość do podanej wartości wy­
nosi za każde miljon mk, tysiąc 
marek.

Przekazy do 1 miliona 30.000 
mk„ do 5 miljonów 40.000 mk., 
do 10 miljonów 50.000 mk., do 
20 miljonów 100000 mk., do 
30 miljonów 130000 mk., do 
130.000 mk., do 40 miljonów 
mk., do 50 miljonów 200.000 
marek.

Nowe rozkazy o służbie 
wojskowej jednorocznych. Z 
dniem 1 stycznia 1924 toku zo­
stały zmienione rozkazy wojsko­
we co do czasu służby i szkole­
nia jednorocznych.

Zasadnicza zmiana jest w 
zniesieniu rozkazu, który zezwa­
lał na odliczenie z lednorocznej 
służby czasu, spędzonego w 
wojsku przed powołaniem do 
szeregów z poboru, czyli czasu 
uprzedniej służby ochotniczej, 
która dotychczas się zaliczała. 
Władze wojskowe wychodzą z 
tego założenia, że i tak już jedno­
roczni mają znaczną ulgę przez 
skrócenie- im, z powodu cenzusu 
naukowego, czasu obow ązko- 
wej ustawowo służby do połowy 
mieliby więc podwójne ulgi, któ­
re mogłyby się odbić źle na 
wyszkoleniu woiskowem i u- 
niemożliwić przez to uzyskanie 
warunków potrzebnych. do za­
mianowania podporucznika re­
zerwy.

Jednoroczny . czas służby po­
dzielono na 3 okresy: l-szy —3 
miesiące szkoły szeregowca, 2-gi 
— 6 miesięcy wyszkolenia w 
kompanji szkolnej podchorążych 
rezerwy piechoty, 3-ci — 3 mie­
siące praktycznego przeszkolenia 
w podcddzialemacierzystym.

Po ukończeniu tej szkoły jedno­
rocznej otrzymuje się stopień 
podchorążego rezerwy i w tej 
randze odbywa się pierwsze 
ćwiczenia rezerwy. Po drugich 
ćwiczeniach rezerwy otrzymuje 
się awans na podporucznika 
rezerwy.

Podkreślić trzeba, że rozkaz 
powyższy zabrania kategorycznie 
używania jednorocznych do 
służby kancelaryjnej i gospo­
darczej — muszą oni przejść 
tylko wyszkolenie linjowe.

Z „Lutni". Zarząd „Lutni" 
w bośnuwcu, prosi czonków 
czynnycn, a więc należących do 
chóru o przybycie do lokalu dn. 
11 bm, w piątek, punktualnie o 
g. 8 wieczorem.

Kto chce mieć własne 
mieszkanie? Oczywiście zdo­
być je może tylko posiadacz 
większej gotówki, gdy jednak 
weźmie się pod uwagę olbrzy­
mie sumy, wydawane w postaci 
odstęnnego za pośrednictwo o- 
raz uciążliwe warunki, stawiane 
obecnie nowym lokator )m, myśl, 
rzucana przez pewnego urzędni­
ka. powinna znaleźć licznych a- 
matorów.

Otóż urzędnik ten posiada w 
Dąbrowie oapowiedni plac w 
śródmieściu, brak mu jednakże 
gotówki na wybudowanie domu 
i dlatego ogłosił, iż odda bez­
interesownie plac pod budowę 
wsnólnego domu, w którym zna­
lazłoby pomieszczenie 8—10 ro­
dzin.

Podług obliczeń, koszt wybu­
dowania 5 pokojowego mieszka­
nia wyniesie około 15 tys.fr. szwaj­
carskich, to też kto posiada go­
tówkę, lub możność uzyskania 
pożyczki, winien skorzystać z na­
darzającej' się sposobności.

Przyrządy dla szkół. Dba­
jąc o należyty rozwój fizyczny 
młodzieży szkolnej, magistrat dą­
browski wykonywa ostatnio pra­
ce, objęte programem wychowa­
nia fizycznego.

t u urządzeniu w szkołach bo­
isk i ustawieniu najniezbędniej­
szych przyrządów, postanowio­
no obecnie kupić dwa komplety 
pomocy szkolnych do gimnastyki 
szwedzkiej dla dwuch szkół po­
wszechnych.

Komplety takie otrzymają z 
czasem wszystkie szkoły miej- 
kie.

Czem nas karmią? Przed 
kilku dniami pisaliśmy o niehy- 
gienicznych plekarniachw Dąbro­
wie, gnieżdżących się w ciem­
nych suterynach i Ł p, piwni­
cach.

Na skutek naszych rewelacji, 
policja dokonała w szeregu pie­
karni szczegółowych oględzin, 
które potwierdziły w zupełności 
stawiane im zarzuty.

Wszędzie znaleziono niebywa­
le niechlujstwo i nieprzestrzega­
nie najelementarnlejszych prze­
pisów zdrowotnych.

Prawie wszystkie te plekaren- 
ki czerpią wodę z podejrzanych 
studni i w piekarni, np. Ajzyka 
Kalisza przy ul. Polnej, znalezio­
no w wodzie, używanej do chle­
ba istną wylęgarnię wszelkiego 
rodzaju bakcyli oraz kłaki, wiel­
kości papierosa.

Piekarenkę zamknięto, innym 
zaś polecono w jaknajszybszym 
czasie doprowadzić swe przed­
siębiorstwa do należytego stanu.

Bez opieki. Po Dąbrowie wa­
łęsa śię od lat kilku umysłowo 
chory żyd, zwany ogólnie Ber­
kiem.

Chory ten jest stale otoczony 
zgrają uliczników, napadających 
na nieszczęśliwego, który na 
wpół nagi i niemożliwie brudny 
przedstawia obraz nędzy i roz­
paczy.

W swoim Czasie magistrat 
zwrócił się do gminy żydowskiej 
aby ta zaopiekowała się chorym 
gmina jednakże me chce wziąć 
na siebie kosztów i nieszczęśliwy 
w dalszym ciągu jest przedmio­
tem urągowiska i napaści łobu­
zów.

Możeby wreszcie magistrat za­
jął się tern i ulokował chorego 
w jakimkolwiek przytułku, boć 
jest rzeczą wysoce przykrą wi­
dok nieszczęśliwego, wydanego 
na pastwę losu.

Akcje, dewizy, waluty no­
towania codzienne (uuędowa 
gieida warszawska) rozsyła i po­
daję telefonicznie po uprzedniem 

porozumieniu się przedsiębior­
stwom przemysłowym i handlo­
wym, bankom, instytucjom. Aien- 
cia telegr wschodnia, oddział 
Sosnowiec, Kołłątaja 3 tel. 184 
Prenumerata codz. wiad. ekonom, 
wyd aj. wsch 3966

Ceny restauracyjne Prezy-. 
dium delegacji cennikowej w 
Sosnowcu ustaliło wczoraj na- 
stępuiące ceny dla restauracji: 
obiad urzędowy 800000 mk.. da­
nie mięsne do obiadu 500000 
mk., kolacja urzędowa 900000 
mk.. porcje mięsne 1 700,000 mk.. 
szklanka kawy 400.000 mk„ pół 
czarnej 2200'0 mk., szklanka 
herbaty 200000 mk., cukier do­
datkowy 40 000 mk., plasterek 
cytryny 40.000 mk.

Co robią obcokrajowcy? 
Zapytać należy władze nasze, co 
porabia w Zagłębiu poważna 
ilość obcokrajowców, zwłaszcza 
zaś b. czynowników carskich, 
którzy pod pozorem szukania po­
sad, lub zajmowania się han­
dlem, grasują u nas od dłuższe­
go czasu. Ponieważ niejednokrot­
nie stwierdzono, iż duży procent 
między tymi osobnikami stano­
wią emisariusze wrogich nam 
państw, należałoby obcokrajow­
ców tych otoczyć ściślejszą opie­
ką, najlepiej zaś, zabronić im po­
bytu na ziemiach p lskich.

Jeszcze w sprawie mięsa. 
Rzeźnłcy, sprzedający mięso wo­
łowe, widząc bezkarność swych 
postępków, doszli do niebywałe­
go rozwydrzenia

Szczególnie w Dąbrowie pano­
wie ci wprost maltretują ludność, 
gdy bowiem ktokolwiek z kupu­
jących ośmieli się zwrócić uwa­
gę na nieodpowiednie mięso, lub 
na zbyt dużą ilość kości, zostaje 
obsypany najordynarniejszymi wy­
zwiskami i pozbawiony mięsa.

Ponieważ jest rzeczą niemożli­
wą, aby w każdej jatce stal po­
licjant, ludność sama powinna 
o każdym tego rodzaju zachowa­
niu się rozwydrzonego paskarza 
zawiadamiać władze, które win­
nych pociągną do odpowiedzial­
ności karnej, w razie zaś powtór­
nego wykroczenia, pozbawią go 
prawa prowadzenia handlu.

Zaznaczyć należy, iż wspom­
nianym szykanom podlega tylko 
ludność, nabywająca mięso zwy­
kłe, natomiast kupujący mięso 
koszerne są szybko i grzecznie 
obsłużeni*

W sprawie podatku mają­
tkowego. Magistrat dąbrowski 
rozplakatował rozpo'ządzenie o 
państwowej daninie majątkowej, 
podając jednocześnie sposób prze­
prowadzenia akcji.

Celem zebrania danych, magi­
strat wydelegował ośmiu urzę­
dników, którzy obchodzą wszy­
stkie mieszkania, zbierając po­
trzebne informacje.

Ponieważ atcja ma być ukoń­
czona do 1 lutego r. b. i wspo­
mniani urzędnicy nie będą w sta­
nie podołać zadaniu, magistrat 
zwrócił się z apelem do nauczy­
cielstwa, aby w godzinach poza 
szkolnych pomogło wykonać za­
kreśloną pracę.

Zdaje się, że wyniki powyższej 
akcji będą dość problematyczne, 
koszty bowiem przeprowadzenia 
szczegółowego spisu pochłoną 
poważne sumy, zeznania zaś do­
browolne o posiadanej gotówce, 
czy biżuterji będą w większości 
wypadków fałszywe.

Zaczadzenie. Wczoraj w go­
dzinach rannych Stanisława Sta- 
niczówna, służąca Janki. nterna, 
zam. przy uL Towarowej ur. 14 
w Sosnowcu, śpiąc w kuchni, 
uległa zaczadzeniu. Śmierć nastą­
piła na krótko przed przybyciem 
lekarza. Zmarła liczyła zaledwie 
lat 16.

Maszyna do pisania skra­
dziona przed kilku dniami z 
państwowego urzędu pracy w

Sosnowcu, została znaleziona w 
worku w okolicach dworca Dęb­
lińskiego.

Kradzieże. Kronika policyjna 
zanotowała wczoraj następujące 
wypadki kradzieży: Franciszek 
Kowalczyk po uprŁedniem oder­
waniu kłódki dokonał kradzieży 
świni z komórki Feliksa Skonie- 
cznego zam. orzy ul. Piłsudskie­
go nr 60. Snrawę skierowano 
do sędziego śledczego 11 rewiru 
w Sosnowcu.

— Małgorzacie Hilbertowej z 
Roździenla nieznany sprawca 
skradł sakiewkę z łańcuszkiem 
srebrnym, wartości 20 miljonów 
marek.

— Benedyktowi Felusiowi, zam. 
w Sosnowcu przy ul Wiejskiej 4 
skradziono z otwartego warszta­
tu 2 pilniki. Dochodzenie w toku.

— Franciszce Kurkowej, zam. 
przy ul. Sławkowskiej 3, nieznani 
sprawcy skradli z mieszkania, 
za pomocą dobranego klucza, 
palto damskie i suknię.

— Maurycemu Goldstenowl z 
Częstochowy z zamkniętego wa­
gonu na dworcu w Sosnowcu 
skradziono 8 i pół kigr. tkaniny 
bawełnianej. Strata wynosi 200 
miljonów mk.

— Ludwikowi Mice, zam. w 
Sielcu przy ul. Narutowicza 15 
zapomocą włamania się do skle­
pu skradziono większą ilość ty- 
tuniu, wartości 350 miljonów mk.

Dochodzenia w teku.

Z teatru.
Dziś ceny zniżone dla u- 

przystępnienia wszystkim dwuch 
sztuk autorów znanych 1 wybit­
nych doby obecnej: Przybyszew­
skiego „Dla szczęścia" i Nico- 
demiego „Świt., dzień., noc". 
Obaj autorzy poruszają problem 
szczęścia w miłości, lecz w tak 
odmiennych środowiskach, tak 
odmienne typy wchodzą w grę, 
że, naprawdę, warto zobaczyć 
tak ciekawe zestawienie. Abo­
nament ważny, ale bezprocento­
wy. ,

Jutro przedstawienia nie 
będzie z powodu jeneralnej pró­
by z wszystkierr.i niezbędnemi 
akcesoriami sztuki „Ten, które­
go. biją po twarzy".

Sobota, „Ten, którego biją 
potwarzy“po razpterwszy wysta­
wiony oędzie na scenie naszej.

Niedziela popołudnia przed 
zupeinetn zeiściem z repeituaru 
wystawiona będzie przewyborna 
krotochwila francuska Sachy Gui- 
try’egó „Pokojówka szuka miej­
sca".

Niedziela wieczór po raz 
drugi „len, Którego biją po twa­
rzy".

Poniedziałek—Będzin. Zna­
komita sztuka sceniczna w 4 od­
słonach „fen, którego biją po 
twarzy" ukaże się na scenie tea­
tru „Corso".

Wtorek—Sosnowiec „Ten, 
którego biją po tworzy".

Środa—Dąbrowa „Ten, któ­
rego biją po twarzy".

Czwartek—Sosnowiec pre- 
mjera przewybornej komedjcfarsy 
Degeneia „Dobrze skrojony frak", 
którą reżyseruje dyrektojH. Czar­
necki.

Sprzedaż biletów na wszystkie 
powyższe przedstawienia rozpo­
częta.

Ofiary.
Na przytułek * Granicy zło­

żono na ręce d ra Kozłowskiego:
Narodowa organizacja kobiet 

25,95 metrów materjału po mk. 
1.6U0 tys. metr, 5 i pól metra ma 
terjału po J.320 tys. mk’ i czar­
nych nici za 1220 tys. mk.

Każda matka powinna wiedzieć, że

NEO-FOSFATf N A WENDT 
jest najlepszą pożywką dla dzieci. 

Skład A)tm K. WENOY 
Kr.-Przedmieście 45, w Warszawie.

ZĄOAC W.WĘOJIŁ 3384?5

Szkoła państw. Im. E Plate- 
równej 17 paczek z jedzeniem, 
23 szt. ubrania, 3 pary obuwia i 
2316 tys. mk.

Liceum żeńskie p. Podkajowej 
worek odzieży.

Enderhn Ludwik 1 miljon mk.
— Urząd skarbowy w Sosnow­

cu wp.aca ze składek dobrowol­
nych na biedne dzieci w Granicy 
kwotę 50 miljonów mk.

P. Bolesław Jankowski z Sa­
turna, pragnąc czemśkolwlek od­
wdzięczyć się za wszystkie oka­
zane mu przez p. p. koleżanki i 
kolegów kop. „Saturn", „łowisz" 
i „Mars" dowody życzliwości z 
okazji jubileuszu dwudziestopię­
cioletniej pracy w tow. górniczo- 
przemysłowym „Saturn", składa 
na schronisko dla Biednych sie­
rot w Granicy 25 miljonów mk.

Pp. Krzyżanowscy z Niwki, za­
miast udziału w zabawie w Za­
górzu, składają 5 miljonów mk. 
na dzieci, przywiezione z Rosji i 
pozostające w Granicy.

Reklama
jest dźwignią handlu!

mmi
DKDK&RSKIE im Th.BMIm i WrtaiBltzefg 
jwhi miHir u 

SOSNOWIEC, 
ul, DębPńska Nr. 1.

EUS
wykonywują wszelkie 
roboty, w zak.es dru­
karstwa wchodzące.
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